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DWUDZIESTA DZIEWIĄTA NIEDZIELA ZWYKŁA

Papieski Tydzień


16.10. minęła 20 rocznica wyboru kard, krakowskiego Karola Wojtyły na Stolicę Apostolską. Środki przekazu na całym świecie poświęciły w tym tygodniu Papieżowi wiele uwagi. Zachęcając do modlitw wszystkich parafian wiele miejsca w tym numerze poświęćmy jeszcze Papieżowi.

Jedno z pierwszych i najbardziej znanych zdjęć nowowybranego papieża.

W piątek 16.10 na Placu Św. Piotra w  Watykanie „Dzień Polski” Pod prze- wodnictwem Kardynała Prymasa uroczysta konce lebra z udziałem tysięcy Polaków, władz państwo- wych, samorządowch i kościelnych.

W środkach przekazu wie le miejsca i ciepłych słów poświęcono Papieżowi

Nowa Encyklika

W rocznicę pontyfikatu jednocześnie w Watykanie i Warszawie zaprezentowano nową, trzynastą en cyklikę papieską: „Fides et ratio” (Rozum i wiara)  Jej fragmenty zamieszczamy wewnątrz numeru obok 14.09 Papież podpisuje encyklikę ((((
Orędzie na 

Niedzielę Misyjną
18.10. obchodzimy Niedzielę Misyjną . Jak każdego roku Papież skierował Orędzie „Wielkie znaki Ducha Świętego w działalności misyjnej Kościoła”.
Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu


15.10.W Rzymie i Warszawie niemal równocześnie odbyła się prezentacja nowej encykliki Jana Pawła II „Fides et ratio” mówiącej o relacjach między rozumem i wiarą. Polskiej prezentacji dokonał o. Adam Schulz SJ, rzecznik Episkopatu Polski, ks. prof. Andrzej Szostek MIC rektor KUL, ks. doc Tomasz Węcławski, dziekan Wydziału Teologicznego w Poznaniu, ks. prof. Józef Kulisz SJ, dziekan Papieskiego Wydziału Teologicznego w Warszawie. Metropolita lubelski abp Józef Życiński nazwał encyklikę apelem o solidarność umysłów i wyrazem wiary w ludzki rozum. Papież zwraca się w niej do „zagubionych ludzi, którzy nie potrafią już szukać prawdy, gdyż w przyspieszonym nurcie życia czują się wg ewangelicznego określenia «jak owce nie mające pasterza»”. 

Encyklika Jana Pawła II 

Fides et ratio

(Fragmenty wprowadzenia)


Czcigodni Bracia w biskupstwie, pozdrowienie i Apostolskie Błogosławieństwo! WIARA I ROZUM są jak dwa skrzydła, na których duch ludzki unosi się ku kontemplacji prawdy. Sam Bóg zaszczepił w ludzkim sercu pragnienie poznania prawdy, którego ostatecznym celem jest poznanie Jego samego, aby człowiek - poznając Go i miłując - mógł dotrzeć także do pełnej prawdy o sobie 

1.


Zarówno w dziejach Wschodu, jak i Zachodu można dostrzec, że człowiek w ciągu stuleci przebył pewną drogę, która prowadziła go stopniowo do spotkania z prawdą i do zmierzenia się z nią. Proces ten dokonał się - nie mogło bowiem być inaczej - w sferze osobowego samopoznania: im bardziej człowiek poznaje rzeczywistość i świat, tym lepiej zna siebie jako istotę jedyną w swoim rodzaju, a zarazem coraz bardziej naglące staje się dla niego pytanie o sens rzeczy i jego własnego istnienia. Wszystko, co jawi się jako przedmiot naszego poznania, staje się tym samym częścią naszego życia. Wezwanie "poznaj samego siebie" wyryte na architrawie świątyni w Delfach, stanowi świadectwo fundamentalnej prawdy, którą winien uznawać za najwyższą zasadę każdy człowiek, określając się pośród całego stworzenia właśnie jako "człowiek". czyli ten, kto "zna samego siebie"./.../ Różne kultury, ludzie zaczynali stawiać sobie podstawowe pytania towarzyszące całej ludzkiej egzystencji: Kim jestem ? skąd przychodzę i dokąd  zmierzam ? Dlaczego istnieje zło ? Co czeka mnie po tym życiu? pytania te są obecne w świętych pismach Izraela, znajdujemy je w Wedach, jak również w Awestach; spotykamy je w pismach Konfucjusza czy Lao-Tse, w przepowiadaniu Tirthankhary i Buddy; są obecne w poematach Homera czy w tragediach Eurypidesa i Sofoklesa, podobnie jak w pismach filozoficznych Platona i Arystotelesa. Wspólnym źródłem tych pytań jest potrzeba sensu, którą człowiek od początku bardzo mocno odczuwa w swoim sercu: od odpowiedzi na te pytania zależy bowiem, jaki kierunek winien nadać własnemu życiu. 

2.

Ten proces poszukiwania   nie jest i może być obcy Kościołowi. Od chwili, kiedy w tajemnicy Paschalnej otrzymał w darze  ostateczną prawdę o życiu człowieka, Kościół pielgrzymuje drogami świata, aby głosić, że Jezus Chrystus jest „drogą  prawdą, i życiem" (J14,6). Pośród różnych posług, jakie winien pełnić dla dobra ludzkości, jedna nakłada nań odpowiedzialność całkiem szczególną: jest to diakonia prawdy. Misja ta z jednej strony włącza społeczność wierzących we wspólny wysiłek, jaki podejmuje ludzkość, aby dotrzeć do prawdy , z drugiej zaś zobowiązuje ją, by głosiła innym zdobytą wiedzę, zachowując wszakże świadomość, że każda odkryta prawda jest zawsze tylko etapem drogi ku owej pełnej prawdzie, kt6ra zostanie ukazana w ostatecznym objawieniu Bożym: „Teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno: wtedy zaś [zobaczymy] twarzą w twarz. Teraz poznaję po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zostałem poznany”


W cz. 3,4 i 5  Papież omawia drogę poznania prawdy prze filozofię. Odnosi się krytycznie do niektórych jej nurtów: 

Każda niemal Poczta drukuje znaczki papieskie
Nawiązując zatem  do moich Poprzedników, ja również pragnę przyjrzeć się tej szczególnej formie aktywności rozumu. /.../ w naszych czasach poszukiwanie prawdy ostatecznej często nie ma wyraźnie odkreślonego kierunku. Niewątpliwie wielką zasługą współczesnej filozofii jest skupienie uwagi na człowieku. /.../  zbudowano złożone systemy myślowe. które zaowocowały rozwojem różnych dziedzin wiedzy, sprzyjając postępowi w kulturze i w dziejach. Antropologia. logika. nauki przyrodnicze, historia, język - w pewien sposób cały obszar wiedzy został objęty tym procesem. Pozytywne osiągnięcia nie powinny jednak przesłaniać faktu, że tenże rozum. skupiony jednostronnie la poszukiwaniu wiedzy o człowieku jako podmiocie, wydaje się zapominać. iż powołaniem człowieka jest dążenie do prawdy, która przekracza jego samego. Bez odniesienia do niej każdy zdany jest na samowolę ludzkiego osądu. a jego istnienie jako osoby oceniane jest wyłącznie według kryteriów pragmatycznych, opartych zasadniczo na wiedzy doświadczalnej pod wpływem błędnego przeświadczenia, że wszystko powinno być podporządkowane technice. Rezultat jest taki, że - zamiast wyrażać jak najlepiej dążenie do prawdy - rozum chyli się  ku samemu sobie /.../ Nowoczesna filozofia zapomniała, że to byt winien stanowić przedmiot jej badań i skupiła się na poznaniu ludzkim. Zamiast wykorzystywać zdolność człowieka do poznania prawdy, woli podkreślać jego ograniczenia oraz uwarunkowania, jakim podlega. Doprowadziło to do powstania różnych form agnostycyzmu i relatywizmu, które sprawiły, że poszukiwania filozoficzne ugrzęzły na ruchomych piaskach powszechnego sceptycyzmu. 


W ostatnich czasach doszły też do głosu różne doktryny próbujące podważyć wartość nawet tych prawd. o których pewności człowiek był przekonany. Uprawniona wielość stanowisk ustąpiła miejsca bezkrytycznemu pluralizmowi, opartemu na założeniu. że wszystkie opinie mają równą wartość: jest to jeden z najbardziej rozpowszechnionych przejawów braku wiary w istnienie prawdy, obserwowanego we współczesnym świecie. Od takiej postawy nie są wolne także pewne koncepcje życia pochodzące ze Wschodu: odbierają one bowiem prawdzie charakter absolutny, wychodząc z założenia, że objawia się ona w równej mierze w różnych doktrynach, nawet wzajemnie sprzecznych. /.../. W wyniku tego ukształtowała się w ludziach współczesnych, a nie tylko u nielicznych filozofów, postawa ogólnego braku zaufania do wielkich zdolności poznawczych człowieka. Pod wpływem fałszywej skromności człowiek zadawala się prawdami cząstkowymi i tymczasowymi i nie próbuje już stawiać zasadniczych pytań o sens i najgłębszy fundament ludzkiego życia jednostkowego i społecznego. Można powiedzieć, że stracił nadzieję na uzyskanie od filozofii ostatecznych odpowiedzi na te pytania. /.../

Z Kard. Wyszyńskim na Soborze Watykańskim

6.


Kościół, mocą autorytetu, który posiada jako depozytariusz Objawienia Jezusa Chrystusa, pragnie potwierdzić konieczność refleksji na temat prawdy. Dlatego postanowiłem zwrócić się do Was, czcigodni Współbracia w biskupstwie, z którymi łączy mnie misja otwartego "okazywania prawdy" jak również do teologów i filozofów, na których spoczywa obowiązek badania różnych aspektów prawdy, a także do ludzi poszukujących, i podzielić się pewnymi refleksjami na temat dążenia do prawdziwej mądrości, aby każdy, kto żywi w sercu miłość do niej, mógł wejść  na właściwą drogę, która pozwoli mu ją osiągnąć, znaleźć w niej ukojenie dla swych trosk i duchową radość.

          Skłania mnie do tego przede wszystkim świadomość, którą wyrażają słowa Soboru Watykańskiego II, stwierdzające, że biskupi są "świadkami Boskiej i katolickiej prawdy”. Świadectwo o prawdzie jest zatem zadaniem powierzonym nam, biskupom; nie możemy się od niego uchylać. /.../. 

 
W niniejszej Encyklice pragnę kontynuować tę myśl, skupiając się na zagadnieniu samej prawdy oraz na jej fundamencie w relacji do wiary. Nie sposób bowiem zaprzeczyć, że przede wszystkim młode pokolenia, do których należy i od których zależy przyszłość, w obecnym okresie szybkich i złożonych przemian mogą czuć się pozbawione autentycznych punktów odnie sienia. Potrzeba znalezienia fundamentu, na którym można zbudować życie osobiste i społeczne,

 daje się szczegó1nie mocno odczuć zwłaszcza wówczas, gdy człowiek przekonuje się, jak niepełne są propozycje, które rzeczywistość doraźną, przemijającą wynoszą,  do rangi wartości, budząc fałszywe nadzieje na odkrycie prawdziwego sensu istnienia. Pod ich wpływem wielu ludzi doprowadza swoje życie na krawędź przepaści, nie zdając sobie sprawy, co ich czeka. Przyczyną tego jest także fakt, że niejednokrotnie ci, kt6rzy zostali powołani, aby w różnych formach kultury ukazywać owoce swoich przemyśleń, odwrócili spojrzenie od prawdy, prze dkładając doraźny sukces nad trud cierpliwego poszukiwania tego, co naprawdę warto uczynić treścią życia /.../ Odczuwam nie tylko potrzebę, ale także obowiązek wypowie dzenia się na ten temat, aby u progu trzeciego tysiąclecia ery chrześcijańskiej ludzkość wyraźniej uświadomiła sobie, jak wielkimi zdolnościami została obdarzona, i odważnie podjęła na nowo realizację planu zbawienia, w który są wpisane jej dzieje.
W Rzymie, u św. Piotra, 

dnia 14 września l998 

w święto Podwyższenia Krzyża Świętego, 

w dwudziestym roku mego Pontyfikatu

JAN PAWEL II, Papież

Zapraszamy na codzienny różaniec

W intencji tego Papieża

Dwudziestolecie

wyboru Papieża

spowodowało wielkie zainteresowanie jego działalnością. 


W numerze wiele materiałów, przedrukków refleksji....


Chodzi jednak o coś więcej niż relacje z uroczystości, fragmenty kazań i entuzjazm tłumów. Papież rzeczywiście „odmienia oblicze ziemi”.  Abyśmy nie pozostali zupełnie na boku tego zainteresowania oto przykład czym interesuje się prasa światowa. Oczywiście jest to ogromny skrót jednego z setek, jeśli nie tysięcy artykułów poświęconych Papieżowi napisany przez amerykańskiego autora: 

DENNISA TETI

Dlaczego Papież kocha Amerykę

Bo podczas swych podróży do Ameryki Ojciec Święty przemawiał z niespotykaną na co dzień jasnością o tym, co jest dobre, a co złe w naszym społeczeństwie. To, co jest dobre, jest wizją Ameryki, jaką mieli jej ojcowie założyciele. To, co złe, stanowi kulturę, która zdominowała życie intelektualne i w znacznym stopniu także społeczne, kulturę, którą Papież określił jako „kulturę śmierci”, wojnę posiadających władzę przeciwko słabym, wojnę, w której osoby będące ciężarem dla innych, dzieci nie narodzone, chorzy, upośledzeni i starsi są traktowane jak wrogowie, którym należy stawiać opór, bądź eliminować w imię wydajności.


Jan Paweł II uważa, że kultura śmierci jest nie do pogodzenia z politycznymi i społecznymi instytucjami stworzonymi przez ojców założycieli. W swojej misji budowania kultury życia, określanej jako szacunek dla natury i ochrona Bożego dzieła stworzenia, Papież postrzega Amerykę jako swojego głównego sprzymierzeńca. 

Popieranie religii

W roku 1993 Papież powiedział: „Kiedy ojcowie założyciele tego wielkiego narodu zagwarantowali pewne niezbywalne prawa w Konstytucji... uczynili tak, ponieważ uznali istnienie pewnego «prawa» wyciśniętych przez Stwórcę w sercu i sumieniu każdej osoby”. 


Przywiązanie Ameryki do doskonałości moralnej naznaczyło naszą społeczną egzystencję od najwcześniejszych dni. George Washington bronił religii jako dobra społecznego. Moralność i religia nie są czymś identycznym. Jednak największą siłą motywującą ludzi do moralności jest religia. Pozbawione siły boskiego nakazu prawo naturalne, choć poznane z pomocą rozumu, nie potrafi przekonać większości ludzi walki przeciwko namiętnościom i wąsko pojmowanemu interesowi własnemu. James Madison, jeden z najbardziej zdecydowanych zwolenników rozdzielenia Kościoła od państwa, ojciec Konstytucji i Karty Praw, uważał, że los Ameryki zależy od zasad moralnych zawartych w Biblii. Thomas Jefferson, główny autor Deklaracji Niepodległości, dostrzegał bezpośrednie powiązanie pomiędzy religią i wolnością. Z natury zasada wszelkich sprawiedliwych rządów jest taka, że to, co wyższe i lepsze, powinno rządzić tym, co niższe i gorsze: mądrość powinna kierować namiętnością, człowiek, z racji swego rozumu, rządzi - bez ich zgody - bezrozumnymi zwierzętami, człowiek jest rządzony – bez swej zgody - przez Boga Stwórcę. Jednak rządzenie ludźmi przez ludzi możliwe jest jedynie dzięki zgodzie rządzonych. 


„Kultura śmierci” jest dzieckiem z nieprawego łoża Oświecenia. 

Oświecenie zostało zapoczątkowane przez elitę intelektualną, która propagowała siebie samą jako dobroczynną awangardę filozofów humanistycznych. Nie przez przypadek intelektualiści, którzy rozpoczęli ten spisek ochrzcili je jako „Oświecenie” Dla nich każdą religię opartą na boskim natchnieniu już tym samym należy odrzucić. Te irracjonalne religie wraz ze swoimi kapłanami muszą być wyeliminowane jeśli ludzie mają wzrastać w wiedzy i szczęściu, co zapewnią republikańskie rządy, w ramach których ludzie rządziliby sobą jako wolne osoby. Wojny zostaną zastąpione przez „wieczny pokój”. Naukowa technologia uczyni ludzkie życie wygodnym poprzez zaspokojenie każdej ludzkiej potrzeby. Nowożytny kapitalizm szczodrze obsypie pracowników przemysłowych i zapobiegliwych ciułaczy materialnym dobrobytem. Erotyczna namiętność zostanie uwolniona od duszenia się w pozbawionych miłości małżeństwach. Sztuka wyrażać będzie najszlachetniejsze przekonania duszy artysty-twórcy. Psychologia obiecywała odegnać zaburzenia emocjonalne spowodowane winą i zaprowadzić zdrowie psychiczne. Jednym słowem - 

Szczęście na ziemi


W celu osiągnięcia tych fantastycznych korzyści podstawowe zainteresowania człowieka trzeba kierować nie ku od nierozwiązywalnym problemom świata nadprzyrodzonego w kierunku poprawy życia na ziemi. Instytucją, która utrudniała ten zwrot, jest Kościół powołany przez Chrystusa po to, aby troszczyć się o nieśmiertelne ludzkie dusze. Z punktu widzenia Oświecenia, Kościół musiał być postrzegany jako wielka przeszkoda do szczęścia. Dlatego myśliciele Oświecenia ochoczo toczyli wojnę z Kościołem:

. Machiavelli wyrażał żal z powodu nieudanej próby zamordowania za jednym zamachem Papieża Juliusza II i wszystkich kardynałów, Kartezjusz potępił wielkich przyjaciół Boga, których gorliwość kazała popełniać największe zbrodnie Monteskiusz krytykował Kościół katolicki za jego promowanie celibatu, a co za tym idzie dewaluację życia rodzinnego, opóźnianie przyrostu naturalnego i uniemożliwianie gospodarczego dobrobytu. Rousseau potępiał chrześcijaństwo za głoszenie jedynie poddaństwa i zależności... Prawdziwi chrześcijanie zostali stworzeni po to, aby być niewolnikami, mówił, Marks potępiał wszelką religię jako opium ludu, Nietzsche opisywał ‑chrześcijańską koncepcję Boga... jako wydanie wojny przeciwko życiu, przeciwko naturze, przeciwko woli życia Twierdził, że działalność Kościoła jest wroga życiu, ogłosił śmierć Boga i przepowiadał ostatni pontyfikat do 2000 roku. 


W wyniku takich poglądów w umysłach i sumieniach powstała kosmiczna pustka, nihilistyczna otchłań, w której nic nie można było nazwać realnym: Nic nie jest prawdziwe, wszystko jest dozwolone napisał Nietzsche. Owocem racjonalizmu jest absolutna wolność człowieka od każdego ograniczenia narzuconego przez Boga. 


Oświeceni filozofowie nie widzieli, że gdy zainteresowanie człowieka skupia się jedynie na jego życiu doczesnym, przy równoczesnym porzuceniu celów nadprzyrodzonych, wówczas nie tylko jego wieczne zbawienie narażone jest na ryzyko, lecz również jego sposób życia na ziemi degeneruje się. Paradoksalnym efektem filozofii oświeceniowej jest osłabienie cywilizowanego życia w teraźniejszości. Marzenia rozbiły się o skały wszystkich wojen tego wieku, holocaustu i ludobójstwa, które objawiły prawdę o skrajnej wolności, gdy ta została oddzielona od natury człowieka.

Zasada „Liczy się jedynie przyjemność” bez obiektywnych kryteriów, co jest dobre a co złe, prowadzi nie do wolności, lecz do śmierci. Papież powołuje się na to prawo, aby wyzwolić tych, którzy żyją w kulturze śmierci. Urząd nauczycielski umożliwia Papieżowi głęboki wgląd w moralny kryzys naszych czasów. W opozycji do oświeceniowego nihilizmu, Papież usilnie stara się ponownie uczynić naturę fundamentem ładu moralnego naszych czasów. Wykazuje, że poprzez zniesienie lub zliberalizowanie w Ameryce przepisów dotyczących aborcji, rozwodów, antykoncepcji, sodomii, eutanazji, nie tylko legalizujemy nihilizm, ale osłabiamy naszą wolność. Papież jest do tego stopnia zatroskany prawnym usankcjonowaniem kultury śmierci, iż Stolica Apostolska otwarcie potępiła prezydenta Clintona za zawetowanie zakazu wykonywania aborcji poprzez wymuszenie porodu celem przerwania ciąży, oświadczając, że: ‑Ta prezydencka decyzja... oznacza niewiarygodnie brutalny akt agresji wobec niewinnego życia ludzkiego i niepodważalnych ludzkich praw dzieci nie narodzonych. Fakt, iż decyzja ta legalizuje ten nieludzki proceder, w sposób moralny i etyczny zagraża przyszłości społeczeństwa, które ją akceptuje.


W ubiegłym roku w Baltimore Jan Paweł II zacytował przemówienie Abrahama Lincolna z Gettysburga: ‑Sto trzydzieści lat temu prezydent Abraham Lincoln zapytał, czy naród poczęty w wolności może się długo ostać?. W swoich przemówieniach do Amerykanów „narodu prawie wybranego” mówił on w bardzo otwarty sposób” „Niech dumna budowla wolności spoczywa na ogólnej mądrości, jasnej moralności oraz szacunku do Konstytucji i praw, tak jak skała na swej podstawie i tak prawdziwie, jak zostało to powiedziane o jedynej większej instytucji: Bramy piekielne go nie przemogą..


Wielkość chrześcijaństwa polega na pewności, jaką daje wiara, że wieczna prawda o Bogu i człowieku zatriumfuje z czasem nad wszelkim złem. Podstawy Ameryki opierają się także na wiecznej prawdzie, na skale natury, bez żadnej jednak gwarancji, że nasi obywatele pozostaną jej wierni. Ameryka pławiąca się w małym, egoistycznym hedonizmie nie ostanie się.

Z Watykanu c.d.

 18 tysięcy pielgrzymów z całej Polski, od środy okupuje plac św. Piotra, śpiewając pieśni religijne, powiewając flagami i tablicami z nazwą miasta, z którego pochodzą. 15.10 dla polskich pielgrzymów odbyła się Msza św. w bazylice Swiętego Pawła za Murami. gdzie kazanie wygłosił prymas J6zef Glemp. Wśród pielgrzymów jest tysięczna grupa związkowców "Solidarności" i AWS na czele z Marianem Krzaklewskim. Po obchodach jubileuszu wszyscy mają pojechać pod Monte Cassino. Pielgrzymka zorganizowane jest też w intencji rychłej beatyfikacji ks. Jerzego Popiełuszki. 

14.10 do Rzymu z dużym opóźnieniem dotarł prezydent Aleksander Kwaśniewski, który został przyjęty przez Jana Pawła II na audiencji prywatnej (wyjątkowo o tak późnej porze, z reguły audiencje papieskie odbywają  się przed południem). Samolot prezydencki długo nie starował z 1otniska Okęcie ze względu na wieści o kryzysie rządowym we Włoszech. Odwołane zostało spotkanie z prezydcntem 


16.10  rano w prymas Józef Glemp wraz z delegacją polskich biskupów odprawił Mszę św. na PIacu św. Piotra. Następnie na placu 1,odbyła się audiencja generalna. a następnie  Dmga Krzyżowa. którą poprowadził biskup Józef Zawitkowski. 

Żydzi włoscy przyjęli kanonizację Edyty Stein ze względnym spokojem i dopiero nazajutrz pokusili się o skomentowanie tego wydarzenia. Stało się tak być może dlatego, że – jak twierdzi od dawna główny rabin Rzymu ElioToaff – kto na co dzień obcuje z Papieżem, potrafi go lepiej zrozumieć i mniej emocjonalnie reaguje na posunięcia Watykanu. 


Podobnie izraelska prasa świecka na ogół rzeczowo i życzliwie skomentowała niedzielną kanonizację bł. Edyty Stein. Niektóre gazety zamieściły zdjęcie nowej świętej w stroju zakonnym. Ciekawy tytuł – „Papież wezwał, aby wspominać Żydów - ofiary zagłady, w dniu ogłoszenia chrześcijańskiej świętej” nadał swemu komentarzowi największy rosyjskojęzyczny dziennik izraelski „Wiesti”. Izraelska agencja prasowa kilkakrotnie podkreśliła w obszernym omówieniu kanonizacji, że Jan Paweł II nazwał Edytę Stein „wybitną córą narodu żydowskiego i Kościoła chrześcijańskiego” (nie użyto słowa „katolicki”). Przytoczono też stwierdzenie Papieża, że katolicy mogą dzień wspomnienia tej świętej co roku obchodzić jako dzień pamięci o Żydach – ofiarach zagłady.


12.10. Bezprecedensowy telefon z Watykanu przerwał program I program włoskiej telewizji publicznej Rai Uno "Porta a porta" (Drzwi w drzwi). poświęcony zbliżającej się rocznicy pontyfikatu Jana Pawła I Punktualnie o godzinie 22.30. Jan Paweł II pozdrowił prowadzącego audycję Bruna Vespę i podziękował uczestnikom programu „za wszystko, co przygotowali i powiedzieli na temat tych dwudziestu lat”. „Była to wielka niespodzianka i wcale się z tym nie liczyłem, że Papież ogląda naszą audycję i zadzwoni”, powiedział Bruno Vespa. Włoski dziennikarz nie ukrywał wzruszenia. 


Kard. Joseph Ratzinger prefekt Kongregacji Nauki Wiary, w rocznicowym artykule, napisanym specjalnie dla włoskiego tygodnika „Famiglia cristiana”, podkreśla, że „bezsprzecznie najbardziej charakterystycznym rysem drugiej dekady tego pontyfikatu jest cierpienie –ten, który z taką mocą przemawia do wiernych, „sam jest człowiekiem cierpiącym. Boleść wypisana jest na jego twarzy. Jest pochylony, porusza się z trudem, musi wspierać się na swym pastorale. Opiera się na krzyżu, na krucyfiksie”. Kardynał Ratzinger zwraca uwagę, że nie wpłynęło to w najmniejszym stopniu na osłabienie działalności Ojca Świętego ani na siłę jego oddziaływania. „To właśnie cierpiący Papież stał się przejrzystą obecnością czegoś znacznie większego” – twierdzi autor artykułu. 


W 877 środowych papieskich audiencjach generalnych, jakie odbyły się od początku pontyfikatu, wzięło udział ponad 13,8 mln pielgrzymów. W liczbie tej są co najmniej dwa miliony Polaków – powiedział o. Konrad Hejmo OP, stojący na czele rzymskiego Ośrodka Duszpasterstwa dla Pielgrzymów Polskich. 


Jan Paweł II spędził w podróży 839 dni 7 godzin i 15 minut, czyli ponad 11% pontyfikatu. 


Organizacja Narodów Zjednoczonych ds. Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) odznaczyła Jana Pawła II w 20. rocznicę jego pontyfikatu za wkład na rzecz walki z głodem na świecie. Medal, na którym widnieje napis  (Chleb powszedni jest warunkiem pokoju na świecie), zostanie wręczony papieżowi 15 października podczas audiencji dla generalnego dyrektora FAO Jacquesa Dioufa. 


Bardzo uroczysty charakter będą miały obchody 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II w Nikaragui – poinformował wikariusz generalny archidiecezji managuańskiej mons. Eddy Montenegro. 


12.10 Stolica Apostolska i Republika Jemeńska nawiązały stosunki dyplomatyczne. Jemen jest 170. krajem, z którym Stolica Święta utrzymuje pełne stosunki dyplomatyczne i jednym z ostatnich krajów islamskich, które nawiązały te kontakty. Wcześniej, w marcu 1997 r., nawiązane takie stosunki z Libią.

Ze świata


9.10. zmarł w mieście Manassas w stanie Wirginia śmiercią głodową znajdujący się w stanie pół-śpiączki 44-letni Amerykanin Hugh Finn Nastapiło to w osiem dni po odłączeniu go od aparatury, podtrzymującej go przy życiu. Decyzję w tej sprawie podjął na prośbę żony chorego sąd stanowy w Wirginii, mimo interwencji i sprzeciwu gubernatora stanu Jamesa Gilmore’a. 


12.10 metropolita Pragi, kard. Miloslav Vlk. podczas spotkania modlitewnego w stołecznej katedrze św. Wita stwierdził, że pokój między religiami jest podstawą pokoju między narodami W spotkaniu uczestniczyli chrześcijanie, muzułmanie, żydzi i buddyści, kardynał podkreślił, że nie chodzi przy tym o tworzenie syntezy poszczególnych religii ani o budowanie jednej „superreligii”. Jego zdaniem, to właśnie różnice między poszczególnymi przekonaniami powinny stać się okazją do poszukiwania wzajemnego zrozumienia i tego, co może łączyć różne religie.

Rumuński Kościół Prawosławny wystąpił przeciwko interwencji zbrojnej wojsk NATO w Kosowie. Przedstawiciele Kościoła wezwali rząd w Bukareszcie, by wspierał jedynie pokojowe drogi zakończenia konfliktu i odrzucił interwencję zbrojną. 


Grupa licząca ok. tysiąca muzułmanów z kenijskiego miasta Wajir zniszczyło kaplicę protestancką, kościół katolicki i dom parafialny. Z kaplicy muzułmanie wyrwali okna i drzwi, zniszczyli krzyż, spalili Pismo Święte. W kościele rozbili tabernakulum, zabrali monstrancję i zrabowali zakrystię i dom parafialny. Działanie te potwierdzają istnienie muzułmańskiegoplanuwyrzucenia wszys tkich chrześcijan z Wajiru do roku 2000”.  


Dzieci uczęszczające do szkół prowadzonych przez sektę Hary Kryszna w Stanach Zjednoczonych były wykorzystywane seksualnie i poddawane różnym formom szykanowania cielesnego i psychicznego. Ujawnili to dawni wyznawcy Hare Kryszna, którzy byli szykanowani w krysznaickich szkołach. 


13.10. Ponad 100 tys. osób przybyło na farmę 47-letniej Nancy Fowler w amerykańskim stanie Georgia, by wysłuchać „ostatniego orędzia Maryi”. Kobieta twierdzi, że Matka Boska objawia się jej od 1983 r., przy czym do 1994 r. otrzymywała te orędzia 13. każdego miesiąca, a od 1994 r. – tylko raz w roku 13 października. Według Fowler, Maryja już rok wcześniej zapowiedziała, że w tym roku ukaże się jej po raz ostatni. Abp James Lyke, metropolita Atlanty, na której terenie leży Conyers, wielokrotnie ostrzegał przed nie sprawdzonymi objawieniami, a księżom swojej archidiecezji zabronił odprawiania Mszy św. na terenie farmy. Jednocześnie pozostawił sumieniu wiernych sprawę ich pielgrzymowania na miejsce domniemanych objawień. 


13.10. W Paryżu rozpoczął się IV Chrześcijański Tydzień Kina, podczas którego widzowie będą mogli obejrzeć 26 filmów z lat 1921-98. Impreza, która potrwa do 21 bm., przebiegać będzie pod hasłem: „Obrazy ojców”, którzy „Przez swą obecność lub nieobecność w życiu dzieci, przez swe zalety i wady twarze ojców zbliżają nas do misterium Boga Ojca. 
Z Kraju


 12.10 Prymas Polski kard. Józef Glemp przyjął w swej warszawskiej rezydencji patriarchę ekumenicznego Konstantynopola – Bartłomieja I. Było to braterskie spotkanie „in Nomine Domini” (w Imię Pańskie I patriarcha. Wielkie zadowolenie ze spotkania wyraził również jego gospodarz – ks. Prymas. Duchowni rozmawiali m.in. na temat zbliżenia i pojednania między chrześcijanami u progu trzeciego tysiąclecia oraz przezwyciężania wzajemnych uprzedzeń i obaw, jakie jeszcze panują w stosunkach między obu Kościołami. 


Prawie 9 tys. studentów rozpoczęło naukę w Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie. Nowy roku akademicki zainaugurowała Msza św. pod przewodnictwem abp. Zenona Grocholewskiego, prefekta Najwyższego Trybunału Sygnatury Apostolskiej. Eucharystię koncelebrowało ok. 70 księży, biskupów i arcybiskupów. 


W kazaniu bp koszalińsko-kołobrzeski Marian Gołębiewski postulował, aby katolickie środowiska naukowe wypracowały nową teologię krzyża, gdyż – jak powiedział – są tacy, którzy nie rozumieją roli i znaczenia krzyża. 


270 osób wyruszyło 5 autokarami z Tarnowa w ogólnodiecezjalnej pielgrzymce do Rzymu na uroczystości 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. Pielgrzymom towarzyszyć będzie ordynariusz tarnowski biskup Wiktor Skworc. 


Znany amerykański rockowy zespół ewangelizacyjny "No Longer Music" przyjeżdża 13 października na kilkanaście koncertów do Polski. Towarzyszyć mu będą dwie znane polskie grupy: 2 Tm 2,3 i HOUK. 


13.10. Patriarcha ekumeniczny Bartłomiej I modlił się przed Cudownym Obrazem Matki Bożej Częstochowskiej na Jasnej Górze. Była to pierwsza w historii wizyta honorowego zwierzchnika prawosławia w Jasnogórskim Sanktuarium. Przed wizytą poświęcił w Częstochowie plac pod budowę nowej cerkwi pod wezwaniem Matki Bożej Częstochowskiej. Następnie modlił się za dusze ofiar ludzi różnych narodów zamordowanych w KL Auschwitz zaś 15.10. poświęcił jedną z najpiękniejszych cerkwi prawosławnych w naszym kraju – Hagia Sophia (Mądrości Bożej) na Wygodzie w Białymstoku. W ten sposób dokończył on dzieła swojego poprzednika, śp. patriarchy Dymitriosa I, który 11 lat temu poświęcił kamień węgielny pod nowy chram. W uroczystości uczestniczyło ośmiu władyków Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego z metropolitą Sawą, kilkudziesięciu księży prawosławnych i ok. 5 tys. wiernych. 16.10 Bartłomiej został doktorem honoris causa Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. W uroczystości uczestniczyli przedstawiciele kilkunastu Kościołów chrześcijańskich, w tym bp opolski Alfons Nossol przewodniczący Rady Episkopatu ds. Ekumenizmu i bp Jan Szarek, przewo dniczący Polskiej Rady Ekumenicznej, zwierzchnik Kościoła ewangelicko-augs burskiego w Polsce. 


13.10 Prefekt Najwyższego Trybunału Sygnatury Apostolskiej abp Zenon Grocholewski odwiedził katedrę polową WP w Warszawie. Podczas spotkania w Kurii Polowej pogratulował rozwoju duszpasterstwa wojskowego w Polsce. 


W przeddzień papieskiej wizyty w czerwcu przyszłego roku młodzież, zgromadzona nad Jeziorem Lednickim połączy się mostem medialnym z Janem Pawłem II. 


13.10 powrócił z Syrii Kapelan Polskich Sił Zbrojnych wchodzących w skład Pokojowego Kontyngentu Wojskowego UNDOF ks. kpt. Henryk Kaczmarek Żołnierze, którzy zakończyli służbę na Bliskim Wschodzie, jako wotum dziękczynne dla Matki Bożej Królowej Polski - Hetmanki Żołnierza Polskiego przekazali odznakę polskiego kontyngentu z Syrii.


Kapelan armii USA ks. mjr Mitchell S. Wilk. pracujący wśród żołnierzy amerykańskich w Bad Kreuznach w Niemczech zaprosił biskupa polowego Sławoja Leszka Głod oo odwiedzenia jednostek amerykańskich i udzielenia żołnierzom sakramentu bierzmowania.W armii lądowej USA pracuje ponad 1,2 tys. kapelanów, głownie protestanckich, wśród nich jest ponad 100 katolickich księży


13.10. podczas XVIII Międzyuczelnianej Inauguracji Roku Akademickiego w katowickiej katedrze znany śląski polityk i uczony prof. August Chełkowski otrzymał nagrodę „Lux ex Silesia” (Światło ze Śląska). Był rektorem Uniwersytetu Śląskiego - jedynym rektorem internowanym w stanie wojennym. Do dziś związany jest z tą uczelnią. 


14.10 przed odlotem do Rzymu na uroczystości 20-lecia pontyfikatu Ksiądz Prymas, powiedział „Świadectwo Jana Pawła II dotyka człowieka, porusza w nim to, co jest naprawdę istotne: wiarę i nadzieję. Dzięki temu buduje się lepsze społeczeństwo


13.10 Min. sprawiedliwości Hanna Suchocka i min. Wiesław Walendziak uczestniczyli w jednym ze spotkań Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej w Płocku. Hanna Suchocka wyznała, że kluczowym dla niej zdaniem papieskim są słowa "Nie lękajcie się" - zwłaszcza w kontekście lęków, jakie towarzyszą osobom podejmującym działalność społeczną: lęk przed krytyką, przed podejmowaniem trudnych decyzji. Była premier powiedziała, że często sięga do dokumentów papieskich, gdy przygotowuje swoje wystąpienia. 


Po ośmiu latach przerwy Polska Agencja Informacyjna wznowiła wydawanie miesięcznika „Polska”, przeznaczonego głównie dla Polonii. Prymas Polski, kard. Józef Glemp, w liście do rodaków za granicą życzy, aby wznowione czasopismo „stało się piękną, kolorową wstęgą, która będzie łączyła wielu braci Piastowskiego Szczepu - od Syberii aż po Góry Skaliste, od Koła Podbiegunowego na północy, aż po Australię i Nową Zelandię na południu”.


15.10 o godz. 12.00 w siedzibie Konferencji Episkopatu Polski w Warszawie została zaprezentowana najnowsza encyklika Jana Pawła II „Fides et ratio”, poświęcona relacji między wiarą a rozumem..

20-22.10. odbędzie się w Warszawie zebranie plenarne Konferencji Episkopatu Polski (KEP) Omawiana będzie  przyszłoroczna wizyta apostolska Jana Pawła II w Polsce, przygotowania do obchodów Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 oraz zakończenie prac Synodu Plenarnego.Biskupi będą również mówić o wyzwaniach duszpasterskich polskiej wsi wobec nieuniknionej transformacji tego sektora w związku z integracją europejską. 


50 % młodych ludzi biorących udział w badaniach prowadzonych od kilkunastu lat przez kierownika Katedry Psychologii Religii w krakowskiej PAT ks. prof. Józefa Makselona. Uważa, że najważniejszym osiągnięciem Jana Pawła II jest odrodzenie wiary, papieskie pielgrzymowanie (ok. 30 % respondentów), natomiast dla 10 % młodych ludzi to obalenie komunizmu. Zaledwie 3% respondentów za najważniejsze w 20-letniej posłudze Papieża uważa  opracowywanie różnego rodzaju dokumentów w tym encyklik. 


16.10 w Łodzi w posiedzeniu Mło dzieżowego Parlament Szkół Katolickich uczestniczyło ponad 100, przedstawicieli uczniów m.in. z Lublina, Warszawy i Krakowa 


Honorowy prymas Kościoła anglikańskiego, abp George Carey, złożył gratulacje papieżowi Janowi Pawłowi II z okazji 20. rocznicy pontyfikatu. W orędziu opublikowanym 16 października w Londynie abp Carey w imieniu całej wspólnoty anglikańskiej podkreślił, że we wszystkich kwestiach społecznych Jan Paweł II ukazuje z pełną determinacją chrześcijański punkt widzenia. „Wkład Waszej Świątobliwości na rzecz sprawiedliwości społecznej oraz praw ludzi uciskanych jest inspiracją dla nas wszystkich”, napisał arcybiskup Canterbury. 


Mariolog francuski ks. René Laurentin uważa, że ujawnienie trzeciej tajemnicy fatimskiej „byłoby pożądane”. W artykule „Fatima: nieszczęsna tajemnica”, zamieszczonym na łamach paryskiego dziennika „Le Figaro”, zwrócił on uwagę, że tajemniczość, towarzysząca trzeciej części objawień, przesłania głęboki sens orędzia Fatimy – „miejsca łask i nawróceń”, w którym 81 lat temu Maryja ukazała się trojgu pastuszkom. Dotychczas wydano, zdaniem Laurentina, trzy książki na temat tej tajemnicy, zawierające cztery fałszywe jej interpretacje. Jeden z autorów przypisuje Matce Bożej zapowiedź dużych podziałów w Kościele na tle różnic doktrynalnych, według innego słowa Maryi oznaczają w praktyce potępienie późniejszych uchwał Soboru Watykańskiego II. Prefekt Kongregacji Nauki Wiary, kard. Joseph Ratzinger – jeden z nielicznych, znających treść tajemnicy – określił te domniemania jako „fantazje”.


Z Archidiecezji i Parafii


18.10 na zakończenie letniego sezonu turystycznego w Bieszczadach ks. dr K. Bełch z Przemyśla zorganizował pielgrzymkę na Tarnicę. Po mszy św. o godz. 8.00 odprawionej w kościele w Ustrzykach Górnych zaplanowane jest wejście na Tarnicę, gdzie zostanie odprawiona Droga Krzyżowa. Podobne pielgrzymki ks. Kazimierz organizuje od wielu lat, przy wielkim zainteresowaniu mieszkańców m.in. Rzeszowa i Przemyśla 


18.10 w ośrodku Kultury w Sokołowie Małopolskim zostanie otwarta wystawa „Pielgrzym Pokoju” poświęcona Papieżowi.


W Przemyślu otwartych zostało kilka wystaw poświęconych Papieżowi m.in. w „Civitas Christiana”, oraz Miejskiej i Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej. Będą one czynne do końca października.


17.10 w kościele parafialnym w Iwoniczu  została otwarta wystawa i wmurowana tablica upamiętniająca tamtejszego proboszcza, autora monografii  i społecznika wielce zasłużonego dla  Iwonicza.


5.10 zakończyły się, trwające przez 10 lat,  prace konserwatorskie przy cerkwii w Kruhelu Wielkim. Szczegóły w innym miejscu.


Dwie artystki z Lublina panie Blanka Gul-Olszewska i Maria Tyzenhauz zakończyły etap pracy w Krasiczynie przy „Krzyżu Pojednania” do Chołowic oraz 17 obrazach olejnych do Tarnawiec. 


Przy niezbyt sprzyjającej pogodzie trwały prace tankarskie przy kościele w Korytnikach


Podobnie jak w całym kraju i w naszej archidiecezji świętowano 20-lecie pontyfikatu Jana Pawła II.

Krasiczyńskie ornaty


Kościół krasiczyński, którego losy splotły się ściśle z losami jednego z najpiękniejszych w Polsce zamków, posiada w swych zbiorach unikalny zbiór osiemnastowiecznych ornatów, wykonanych w manufakturze Ludwiki z Mniszchów Potockiej, wdowie po wojewodzie krakowskim, właścicielce Krasiczyna. Obecnie z Krasiczynie znajduje się z tego zbioru 13 ornatów, 8 dalmatyk ( taki „ornat z rękawkami”,  dawny strój liturgiczny używany w uroczystych Mszach), 5 kap. Do Muzeum Diecezjalnego w Przemyślu w formie depozytu przekazano następne 23 ornaty. 


Są oczywiście w Polsce ornaty starsze i piękniejsze, są bardziej znane i eksponowane, ale nie ma zbioru około stu szat liturgicznych, ornatów, dalmatyk, kap liturgicznych, który wyszedłby z jednego warsztatu, byłby dziełem jednej hafciarki.


Z początkiem lat osiemdziesiątych ówczesna doktorantka Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Stanisława Gomuła prowadziła badania tego zbioru, a owoc swoich poszukiwań zawarła w dwutomowej pracy doktorskiej napisanej pod kierunkiem ks. prof. Wł. Smolenia (w zbiorach KUL) oraz sumarycznym artykule w "Rocznikach Humanistycznych" T.XXIX, zeszyt 4 - 1981r.


Zauroczona zbiorem ornatów, a może bardziej jeszcze osobą Ludwiki z Mniszchów Potockiej przez następne kolejne lata prowadziła badania, a ich ustalenia prezentowała kilkakrotnie podczas "Krasiczyńskich Spotkań" z mieszkańcami Krasiczyna w miejscowym GOK-u. Niestety, przedwczesna śmierć Stanisławy w 1997 roku, nie pozwala zaprezentować w tym miejscu udokumentowanych owoców jej poszukiwań. W KUL nie udało mi się dotrzeć do pozostałych po niej materiałów.. Dlatego opierając się na ( fragmentarycznym ) zapisie magnetofonowym zapisu jej wykładu podczas sympozjum w Krasiczynie 27.02. 1988 postaram się przybliżyć zarówno osobę Ludwiki z Mniszczów Potockiej, jak i zbiór krasiczyńskich ornatów wraz z ich symboliką religijną.






ks.BS

Ludwika i jej mąż Józef Potoccy


Ludwika  Mniszków urodziła się 1712 jako córka Józefa Mniszcha Marszałka Wielkiego Koronnego, Kasztelana Krakowskiego i jego drugiej żony Konstanty Tarłówny wojewodzianki lubelskiej. Otrzymała staranne, zgodnie z ówczesnym kanonem, wychowanie. Była drugą żoną hetmana Józefa Potockiego.


Pierwsza żona Wiktoria Leszczyńska zmarła w 1732. Niedługo po jej śmierci, bo jeszcze w tym samym roku Józef poślubił młodszą od siebie o prawie 40, a liczącą zaledwie 20 lat Ludwikę. Pewnie nie z miłości ale z kalkulacji eko nomicznych – chęci połączenia dóbr dwóch potężnych rodów Rzeczypospolitej Potockich i Mniszchów. Józef Potocki prowadził ożywioną działalność polityczną i inwestycyjną: np. w dobrach, zwłaszcza kresowych, zakładał manufaktury tkackie w których zatrudniał tkaczy ormiańskich do wyrobu modnych wówczas pasów kontuszowych. Prowadził również działalność fundacyjną na rzecz kościołów i klasztorów w swoich dobrach oraz przyczynił się do koronacji cudownych obrazów, ( u Dominikanów we Lwowie, w Leżajsku, gdzie sprawił korony, chociaż żadnej z nich nie doczekał ) na Jasnej Górze wybudował południowo-wschodni bastion twierdzy jasnogórskiej, tam też złożył swoją wspaniałą siedemnastowieczną  buławę hetmańską otrzymaną prawdopodobnie po ojcu Jędrzeju. Józef zmarł w Załośćcach  1951 roku a pochowany został w Stanisławowie, (gdzie znajdowała się jego główna rezydencja) Ludwika ufundowała mu tu nagrobek oraz liczne epitafia m.in. we Lwowie, w Dukli i Krasiczynie.


Przy podziale majątku męża, jako wdowa bezdzietna, miała mniejsze szanse niż mężczyźni jedyny syn Józefa z pierwszego małżeństwa, Stanisław Potocki i jego dzieci. Ludwika otrzymała m.in.  Krasiczyn, (był to jej posag, po Janie Tarle wojewodzie sandomierskim).


Po śmierci męża i przyjeździe do Krasiczyna rozwija i jakby kontynuuje działalność fundacyjną i artystyczną męża. Jest fundatorką kilku kościołów, odnowiła, wyposażyła i doprowadziła do konsekracji przez biskupa Hieronima Sierakowskiego kościoła w Krasiczynie w 1760 roku.”


Na tym urywa się zapis magnetofonowy i mogę się oprzeć jedynie na zawodnej pamięci.


W zamku stworzyła manifakturę, w której powstało ponad sto szat liturgicznych. Właśnie ten zbiór, który wyszedł z jednego warsztatu, jest fenomenem na skalę krajową. Ludwika zapewne hojnie obdarowywała ornatami zarówno fundowane przez siebie kościoły, jak i składała je jako wota w licznych sanktuariach. Stanisława Gomóła  w swoich badaniach otarła do ponad stu jednottek rozproszonych po całej płudniowo-wschodniej ( po Lublin) i zachodniej ( po Wrocław) Polsce. Niektóre ornaty znalazł się tam z darowizny Ludwiki, inne w wyniku repatriacji wschodnich klasztorów i kościołów np. z Laszek Murowanych czy Lwowa. Niestety, nie wiadomo czy uda się odnaleźć ten spis, który wymagał żmudnych, wieloletnich poszukiwań.                                   Cdn. Ks. BS

Towarzysze, mamy papieża...


16 października 1978 r. o g.19.42 na balkonie Bazyliki św. Piotra pojawił się nowo wybrany papież - metropolita krakowski ks. abp Karol Wojtyła. Z wiadomością tą do złożonego 1umbagiem 1 sekretarza PZPR zadzwonił Stanisław Kania. Zszokowany Gierek miał wykrzyczeć: ,,0 rany boskie!”. Ówczesny premier Jaroszewicz wpadł zaś w histerię; opowiadał, że wokół Polski zacieśnia się międzynarodowy spisek.


Biuro Polityczne na błyskawicznie zwołanym posiedzeniu przygotowywało depeszę do nowego papieża. Józef Czyrek w desperacji wynajdywał plusy sytuacji: lepiej, że Wojtyła został papieżem niż nowym prymasem. Z kolei Kazimierz Szablewski, odpowiedzialny za kontakty rządu PRL z Watykanem, w przysłanym z Rzymu szyfrogramie przewidywał, że decyzja konklawe umocni autorytet Polski w świecie - "mamy więc wszelkie przesłanki, aby wybór dyskontowa~ zarówno z punktu widzenia interesów ogólnoustrojowych, jak i ustrojowych". Cały czas jednak władze nie byty pewne polityki nowego papieża. "Członkowie Biura Politycznego wsłuchiwali się w każde słowo przychodzące z Watykanu, starając się odgadnąć, jaki będzie jej wschodni kierunek - pisze w POLITYCE (41) Marcin Zaremba, historyk z ISPPAN. Swoją analizę stosunków Kościół - państwo w latach 70. opiera m.in. na nie znanych dotąd materiałach archiwalnych, opatrzonych klauzulą "tajne/spec.znaczenia". 


Jeden z kolejnych szyfrogramów z Rzymu alarmował: "W przemówieniach papieża powtarza się wyraźny akcent o »cierpiących za wiarę chrześcijanach«, »braku wolności religijnej«, »prawie do Boga« itp. Wprawdzie nie określa się, gdzie to ma miejsce, ale aluzyjność jest zbyt prowokująca, by nie wykorzystywano jej dla celów spekulacyjnych". Na dodatek już w początkach grudnia 1978 roku wróciła sprawa wizyty Ojca Św. w Polsce. 


Pierwszą taką propozycję złożył kard. Agostino Casaroli jeszcze w lutym 1974 roku.  Ówczesny papież Paweł VI miałby  przyjechać w maju lub czerwcu. W tajnej notatce z negocjacji minister spraw zagranicznych Stefan Olszowski relacjonuje: „zapytałem, czy gdyby doszło do wizyty, to czy Watykan wziąłby na siebie gwarancje za zachowanie się Wyszyńskiego, gdyż ten mógłby wizytę Papieża uznać za okazję do jednego z furiackich i nieopanowanych przemówień. C. odparł, że Wyszyński nie podejmie niczego złego w czasie wizyty, nie wie natomiast, co może zrobić po wizycie. Pomogło mi to do wywodu nt. anachronicznej postawy i nieopanowanego  temperamentu politycznego Wyszyńskiego oraz jego wrogiego stosunku do systemu socja1istycznego C. zgodził się z oceną temperamentu Wyszyńskiego, zauważył jednak, że nieraz my, tzn. władza, ułatwiamy Wyszyńskiemu zajmowanie takich pozycji, a Wyszyńskiemu jest to bardzo na rękę. C. oświadczył, że w Stolicy Apostolskiej wiele zmieniło się w ciągu ostatnich 11 lat. Dawniej w Stolicy Apostolskiej nie można było w ogóle mówić o komunizmie ani o socjalizmie. Obecnie mówi się o konieczności zbliżenia mi~ katolicyzmem a socjalizmem. Wyszyński tego się obawia. Wyszyński nienawidzi boi się myśli o stosunkach dyplomatycznych między Polską a Watykanem". Ostatecznie w 1974, do wizyty papieża w Polsce nie doszło - choć temat wracał wielokrotnie.
W 1978 roku sytuacja władz była jednak znacznie gorsza - papieżem był Polak. Sugestię wizyty zwierzchnika Kościoła  złożył znowu Casaroli. Równocześnie Episkopat przypomniał wiernym, że w maju 1979 roku przypada 900. rocznica śmierci biskupa Stanisława. "Biuro Polityczne przeszło krótki kurs historii Polski, posługując się »Polską Piastów« Pawła Jasienicy, o czym świadczą powielone fragmenty książki zachowane w materiałach Stanisława Kani”. 11 grudnia 1978 roku Kania przekazał stanowisko Politbiura sekretarzowi Episkopatu, bp. Dąbrowskiemu: "Owszem, papież, jako obywatel PRL ma prawo przyjazdu do ojczyzny, ale jako szef państwa watykańskiego może przybyć tylko w terminie dogodnym dla władz". Tymczasem uznanie sprawy bpa Stanisława jako okazji do przyjazdu miałoby "bardzo szkodliwą wymowę". Wszak "przyczyną śmierci biskupa był jego konflikt z królem. Nie widzimy sensu, by przywoływać pamięć o głowie biskupa i o królewskim mieczu, bo symbolizują one ostrość starcia Kościoła z władzą państwową". Kania wspomniał też o trudnościach gospodarczych, związanych z nimi emocjach społecznych, możliwych prowokacjach ze strony "nieodpowiedzialnych elementów" oraz o... niebezpieczeństwie ataku zachodnich terrorystów, chcących skompromitować Polskę, Kościół, papieża. 

Str.14 i 15  Z dwoma Prezydentami RP


Rozmowy trwały. Władze zaproponowały nawet termin wizyty: 1982 rok - obchody 600-1ecia Jasnej Góry. Casaroli dawał do zrozumienia, że rezygnacja papieża z przyjazdu do Polski może wywołać złe skutki dla PRL na arenie międzynarodowej. Jasne stawało się, że przyjazdu papieża odsunąć się nie da. Wreszcie 28 lutego 1979 roku komisja państwowo-kościelna, powołana po spotkaniu Wyszyńskiego z Gierkem, ustaliła termin wizyty  na czerwiec. Przedruk z „TP”42
To księdza wina...


Emerytowany 93-letni abp. Wiednia kard. F. K(neig, który 12.10 br. Z rąk Prezydenta RP otrzymał Krzyż Wielki Orderu Zasługi RP. przejdzie do historii jako budowniczy mostów między Zachodem i naszymi krajami tzw. Demokracji Ludowych. Fakt, że nawet pod rządami komunistycznymi Polska pozostała katolicka, dodawała mu odwagi, aby "nigdy nie tracić nadziei" w tej pracy. W 1957 roku pierwszy raz spotkał się z kardynałem Stefanem Wyszy6skim, któremu władze komunistyczne pozwoliły pojechać do Rzymu. K(neig zabrał go z pociągu pośpiesznego Warszawa-Wiedeń jakieś 10 kilometrów za austriacką granicą i dalszą podróż do Wiednia odbyli razem samochodem. Tamta rozmowa z Wyszyńskim. Otworzyła mu oczy, że prześladowania zamiast osłabiać, wzmacniały polski Kościół. Wiele razy próbował przyjechać do Polski, ale  odmawiano mu wizy. Wreszcie 29 maja 1963 roku znalazł się na moście granicznym w Cieszynie. Oczekiwali na niego Jerzy Turowicz Stanisław Stomma, i nieznany mu jeszcze krakowski biskup pomocniczy nazwiskiem Woityła. To było ich pierwsze spotkanie. Nawiązany wówczas kontakt rozwijał - także wtedy, gdy w 1964 roku kard. K(neig założył "Fundację Pro Oriente", i gdy cztery lata później został przewodniczącym watykańskiego Sekretariatu ds. Niewierzących i gdy wielokrotnie odwiedza Polskę Relacja, jaka powstała w ten nabrała nagle wagi historycznej w pamiętnym roku 1978, owym "roku trzech papieży”, gdy po śmierci Jana Pawła I konklawe w pierwszym głosowaniu nie udało się wyłonić następcy.

Kard. Konig wspominał później, że podszedł do kardynała Wyszyńskiego i powiedział: "Księże Kardynale, wydaje mi się, że w Polsce znalazłby się kandydat na papieża”. Wyszyński spojrzał zdumiony :"Ja miałbym pójść do Rzymu ? Toż to przecież byłby dopiero triumf dla komunistów, którzy zawsze chcieli się mnie jakoś pozbyć !”


K(neig na to: "Tak, ale jest jeszcze jeden polski kardynał, w Krakowie!". Prymas uśmiechnął się łagodnie: "Ach, on nie ma żadnych szans, jest prawie nieznany, a poza tym jeszcze trochę za młody...”. Później jednak nie kto inny, tylko Wyszyński miał namawiać Wojtyłę do przyjęcia godności...


Podczas liczenia głosów na konklawe kardynał Wojtyła siedział spokojnie, jakby trochę na uboczu, nieobecny i "czytał jakieś czasopismo pod tytułem „Znak". Kiedy ogłoszono wynik głosowania, Konig - kt6ry siedział naprzeciwko krakowskiego kardynała zerwał się z miejsca i podszedł do Wojtyły, aby mu pogratulować wyboru. Nowy papież spojrzał poważnie na K(neiga i powiedział: "Księże Kardynale, to Księdza wina...”. 

Na codzienny różaniec zapraszamy dzieci

PODZIĘKOWANIE

Jako wybrana przez mieszkańców Korytnik do Rady Gminy Krasiczyn chciałabym złożyć serdeczne podziękowania wszystkim wyborcom, którzy przyczynili się do mojego wyboru i uwierzyli w możliwość zmiany na lepsze w naszej wiosce.


Szczególne podziękowania składam tą drogą mojemu Pełnomocnikowi, a zarazem mężowi Wojciechowi Dziukiewiczowi, bez którego pomocy i wsparcia nie miałabym możliwości osiągnięcia tak dobrego wyniku, a wręcz nie zalazłabym się na liście kandydatów na radnych.


Tak znaczące poparcie mojej osoby traktuję jako duże wyróżnienie i chęć mieszkańców Korytnik dokonania zmian w charakterze funkcjonowania Gminy i uzyskania przez wieś Korytniki należnego jej miejsca w gospodarczym, kulturalnym i infrastrukturalnym rozwoju gminy. Nie składałam obietnic wyborczych, ponieważ twierdzę, ze nie słowa, lecz czyny są najważniejsze. 


Liczę na współpracę radnych gminy Krasiczyn, którzy myślą podobnie jak ja i mają tą świadomość, ze tylko całkowite zmiany w funkcjonowaniu gminy, choć ryzykowne i ciężkie do realizacji mogą wyrównać poziom życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego gminy Krasiczyn w stosunku do wielu gmin naszego województwa, które w ostatnich latach znacznie wyprzedziły nas w tempie przemian. 


Raz jeszcze dziękuję wszystkim swoim wyborcom i wierzę, ze w nowej radzie znajdzie się wystarczająca ilość ludzi, którzy pomogą mi zrealizować moje propozycje, pozwalające na rozwój wszystkich bez wyjątku wiosek naszej gminy. 


Zachęcam również tą drogą mieszkańców Korytnik do kontaktów z moją osobą w sprawach dla nich ważnych. Zapewniam, że każdą sprawą zajmę się w miarę posiadanych kompetencji i możliwości.

Z poważaniem

Alicja Dziukiewicz

Wyścig po pieniądze



Niedługo rząd przedstawi budżet na rok 1999 i rozpocznie się wyrywanie sobie pieniędzy przez poszczególne ministerstwa. Telewizja oczywiście będzie pokazywać ten mecz ze wszystkimi szczegółami, a my pasjonować się będziemy jak podczas mordobicia z udziałem Gołoty.



Ponieważ każdy minister, czy to rolnictwa, obrony narodowej, czy zdrowia, kultury, budownictwa i ilu ich tam jeszcze zostało, starający się o pieniądze ma rację i każdy z nich potrafi do tych racji przekonać widzów, warto sobie uświadomić pewne prawdy od których nie ma wyjątków we współczesnym świecie.



Podzielić można tylko to, co się ma. Fachowcy obliczają, że nasz polski dochód narodowy wyniesie 607 miliardów zł (o 6.1 % więcej niż przed rokiem), a fiskus, ściągnie z tego w formie podatków i innych świadczeń np. dochód z prywatyzacji 130 miliardów – tyle pieniędzy będzie można przeznaczyć na wydatki. Ale to nie całkiem prawda: bo wydatki wyniosą 143 miliardy, czyli o 13 więcej wydamy ( tzn. rząd wyda ) niż będzie z dochodów. Jest to zaplanowany i zatwierdzony przez Sejm „deficyt budżetowy”. Stanowi aż 2,2 % wartości ca łego produktu krajowego brutto  (PKB). 


Skąd rząd weźmie te pieniądze? 


Z pożyczek od obywateli i spodziewanego, wyższego o ok. 6% dochodu. O pożyczkach nie piszę, ale spodziewany dochód będzie jednak niższy, bo uderzył już w nas ogólnoświatowy kryzys i załamanie się handlu z Rosją, co widać choćby na przemyskim bazarze. Do pełni szczęścia zafundowaliśmy sobie jeszcze trzy reformy, ( administracyjną, emerytalną i służby zdrowia) które też będą co nieco kosztować ( oby tylko na starcie). A po za tym jakaś część pieniędzy pójdzie bezpośrednio do kas chorych, województw, powiatów – minister może się tylko oblizywać. 



A co będzie jak braknie pieniędzy kasom chorych czy samorządowi ? Nie wiadomo, czy nie będą – jak dotąd – wyciągać ręki do budżetu państwa. I co ?Myślicie, że nie dadzą ?Że pozwolą aby dzieci marzły bez węgla, a szary obywatel nie mógł sobie wyciąć ślepej kiszki ( niektórzy chcieliby jeszcze, aby za państwowe pieniądze kupił sobie viagrę i środki antykoncepcyjne). 



Tymczasem wszyscy poskładali przed wyborami dużo obietnic i chcieliby się z nich wywiązać: AWS obiecywał utrzy mać „ulgę budowlaną” – czytaj: przewi dzieć na nią w budżecie 2 miliardy, AWS i SLD - zgodnie - chcą skrócić tydzień pracy – czytaj: ok. 4 miliardy, świat nauki żąda 1% ( zamiast dotychczasowych 0.47%) na badania naukowe – czytaj 3 miliardy, Ministerstwo Obrony Narodowej chce 3 % - czytaj ok. 1,5 miliarda, rolnictwo żąda 2 miliardów, policja, na 20 tys. etatów – koniecznych dla zapewnienia porządku publicznego. Itp. itd. To dopiero przedbiegi – a już roszczenia wynoszą ok. 15 miliardów. Podczas prawdziwej debaty sejmowej poszczególni ministrowie zgłoszą kolejne żądania. Dojdzie chyba do  następnych 20 miliardów. I najważniejsze, że wszyscy mają rację.


Jeśli minister finansów – znienawidzony Balcerowicz ulegnie tym naciskom – będzie u nas w Polsce to, co jest obecnie w Rosji: A co jest nie piszę, aby „ksiądz nie wykrakał”.     Wg. art. M. Zielińskiego  „TP” nr. 42 

„Nowinowe” hahahaha

* * *


   - Już wiem, dlaczego Anglicy tak chętnie piją herbatę 

    - Po prostu raz spróbowałam tej ich angielskiej kawy... 

* * *

Żona do męża: - Kochanie, już wkrótce będzie nas w domu troje... 

    - Nareszcie! Jak się cieszę! 

 -Ja też Mama wprowadzi się do nas w środę!

* * *

   - Wyobraź sobie, że zdobyłem tylko dwa głosy na radnego - użala się małżonce kandydat na radnego. 

    - Zawsze podejrzewałam cię, że masz kochankę! 

* * *

Mąż do żony w kolejnych latach małżeństwa, gdy przechodzą przez jezdnię? 

W pierwszym: - Zosiu, poczekaj złotko, bo auto jedzie! 

W drugim: - Zosiu, poczekaj, auto! 

W trzecim: - Zocha, auto! 

W czwartym: - Uważaj! 

W piątym: - Ślepa jesteś?! 

W szóstym: Gdzie leziesz, tumanie jeden! 

W siódmym: - Jak żeś, babo, ślepa, to leź pod koła! 

* * *

  - Żona do męża: - Inni mężowie pomagają swoim żonom, a ty tylko wysiadujesz przed telewizorem...  

   - Przecież zawsze chciałaś, kochana, żebym był inny niż wszyscy mężczyźni... 

* * *

Józek wychwala zalety swojej żony. 

    - Daj już spokój, koledzy śmieją się z ciebie, nie wiesz, że twoja żona ma czterech kochanków? 

    -I co z tego? - śmieje się Józek - Wolę mieć dwadzieścia procent w dobrym interesie niż sto procent w złym

* * *

Fragment życiorysu:

Poznałem młodą wdowę, która miała dorosłą pasierbicę. Z wdową ożeniłem się ja, a z pasierbicą mój ojciec. W ten sposób moja żona została teściową mego teścia, moja pasierbica moją macochą, a mój ojciec moim pasierbem. Macocha moja, pasierbica mojej żony, powiła syna. Przybył mi zatem brat jako syn mego ojca i macochy. Ale ponieważ był on jednocześnie synem mojej pasierbicy, więc moja żona została babką, a ja dziadkiem mojego przyrodniego brata. Mnie wkrótce też urodził się syn, więc macocha moja, przyrodnia siostra tego chłopca, została nadto jego babką, gdyż był on synem jej pasierba, a ojciec mój został szwagrem naszego dziecka jako mąż jego siostry. Jestem przeto bratem mego własnego syna i szwagrem mojej matki. Moja żona jest ciotką własnego syna. A ja swoim własnym dziadkiem. 

s spotkania głów autokefalicznych Kościołów prawosławnych, zadecydowano o zakończniu rozłamu w Bułgarskim Kościele Prawosławnym. 


Blisko 4 tys. indyjskich chrześcijan demonstrowało w stolicy Indii, Delhi, żądając wolności religijnej oraz poprawy warunków socjalnych. 


Chiny podpisały w siedzibie ONZ w Nowym Jorku międzynarodową konwencję praw cywilnych i politycznych - na razie jednak nie ratyfikowały tego dokumentu. 
Prezydent Szwajcarii - Flavio Cotti zadeklarował podczas spotkania przedstawicieli Unii Europejskiej, że jego kraj zrywa z polityką izolacji i będzie się starał o przystąpienie do UE (Szwajcarzy starają się już o przystąpienie do ONZ). 


Parlament jugosłowiański przyjął ustawę o podatku od ludności, który pokryje koszty serbskiej operacji w Kosowie (w tym celu zostaną podniesione m.in. podatki od produktów pierwszej potrzeby), tymczasem NATO nie może zdecydować się na interwencję w Kosowie. 

Rząd węgierski przyjął nowe przepisy antynarkotykowe, które będą należały do najsurowszych w Europie (przewidują one m.in. kary dla narkomanów). 

Z życia Parafii
18.10. Msze św.:

8.00 + Stanisław Adamczyk

9,30 + Regina Kosecka

11.00 + Stanisław Magdalena Karnas, Aleksandra Partyka

19-24.10 + Stanisław Adamczyk ( od uczestników pogrzebu)

Ofiary

Na kościół w Korytnikach:
Z dnia 4.10.br.

KT Kulińczakowie

50

FJ Zasadzińscy


50

ZS Kozakowie 

Kras
50

SE Wojciechowscy

50

JW Ryczanowie

50


Razem
                       250

Szpuntowiczowie 
Kras
40

Lemichowie 

Oś. 6/2
20

Dwie ostatnie wpłaty w Krasiczynie

Z dnia 11.10. br.

TS Srogowie


50

D,Zb. Dzimirowie
10/8
50

FF Budzińscy

  6/4
50

MH Czarnieccy
  1/1
50

SZ Litwinowie  Przemyśl       100

KJ. Bajdowie


50

AS Rawkowie


50

Jan Kochanowicz

50

Ks. Dziekan z Nehrybki
50

JSt Rodzeniowie   Tarnawce
50

HW Amarowiczowie Dybawka
50

HK Karasiowie 
14/4
30

TJ Budzińscy

2/2
50

ZP Czarnieccy

2/4
50

ZK Surowie

27
20


Razem: 

           750

Wł. Ryczan Skarbnik
Ofiary

Na kościół  ( koperty ):
E. Pisarska 

Śl. 10
10

Piotr Kwaśnicki (na kapl. W Śliwnicy) 20
W tygodniu: 

Nabożeństwa różańcowe

Codziennie o godz. 17.00.

Modlimy się za Ojca Świętego, bo 16.10 minie 20 lat od Jego wyboru na Papieża.

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Witold Stawarz

Korytniki: Marian Iwasieczko
W kościołach sprzątali

Krasiczyn – na innej stronie
Tarnawce: Helena Kochanowicz, Krystyna Siwiecka 

Korytniki: 
Mielnów: Bogusława Rakoczy

Chołowice: Anna Kołodziej

Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 
8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30           Tarnawce 11.00

Chołowice 
8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu:  Krasiczyn 19,00

W kościołach dojazdowych: we wtorek Chołowicach i Mielnowie, w Korytnikach środa, w Tarnawcach we czwartek.

Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00 

Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. 16.00-17.00

telefon Parafii: 67-18-414

Jubileusze w Parafii

W roku 1998

ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE

OBCHODZĄ:

Michalina i Bronisław Majchrowiczowie

Stefania i Andrzej Martyńscy
Maria i Stefan Ścierowie
SREBRNE 

GODY MAŁZEŃSKIE

Barbara i Leszek KALETOWIE

Helena i Zdzisław STAŃKOWSCY
Ludwika i Stefan  NAROŻNOWSCY

Teresa i Zbigniew SAWICCY
Alicja i Zbigniew PILCHOWIE

Krystyna i Zbigniew BŁOŃSCY

Teresa i Eugeniusz POTUCZKOWIE

Zaproszenie
Siostra Organistka mgr Anna Zając, która uczy jednocześnie w  Studium Organistowskim w Przemyślu

Zaprasza

chętnych śpiewaków do organizowanego chóru Parafialnego. Zamierza założyć chór przynajmniej trzygłosowy mieszany. Zapraszamy kobiety i mężczyzn oraz młodzież obdarzonych dobrymi głosami.


 Pierwsze spotkanie organizacyjne odbę dzie się w terminie podanym w kościele 

17.10 w Krasiczynie sprzątali:

Krystyna i Katarzyna Kozdrój Dyb. 14, Maria i Joanna Kustra Dyb 16a, Ryszarda Tomaszek Dyb 17, Eugenia Duda Dyb 20

Wieści z zamku

Przedsiębiorstwo z Szówska od dwóch tygodni prowadzi prace w północnym skrzydle Zamku. Ok. 40 pracowników, dowożonych codziennie do pracy kontynuuje roboty przerwane przed kilku laty. Trwa układanie podłóg, malowanie pomieszczeń, uzupełnianie i dostosowywanie do aktualnych wymogów i przepisów instalacji. Grupa stolarzy  montuje okna, uzupełnia dębową stolarkę i boazerie w klatkach schodowych. Niedługo zostaną zawieszone, wykonane przed kilku laty kandelabry. Jeśli nie zajdą jakieś nieprzewidziane utrudnienia, jest nadzieja, że bal sylwestrowy odbędzie się w tych reprezentacyjnych apartamentach zamkowych.



Od jutra tj. 19.10. do pracy przystąpi następna firma „Konsbud” z Lublina, która remontowała hotel. W planie jest remont Pawilonu Szwajcarskiego i budynku przy bramie głównej tzw. Kordegardy. Prace powinny być zakończone do końca roku. W związku z tym niedługo przewiduje się zamknięcie bramy głównej do parku. Zwiedzający wchodziliby przez nową bramę hotelową.



Kierownictwo Oddziału ARP w Krasiczynie twierdzi, że na te prace centrala ARP zapewniła odpowiednie środki finansowe, jest więc nadzieja, że remont, a właściwie rewaloryzacja zabytku, będzie doprowadzony do końca.  



Niezależnie od prac remontowych funkcjonuje hotel, który cieszy się coraz większym powodzeniem, głownie wśród cudzoziemców, którzy stanowią ok. połowę gości.



Coraz też częściej organizowane są imprezy ogólnokrajowe np. 1- 4. 10. Ministerstwo Gospodarki zorganizowało duże seminarium międzynarodowe.



W ostatnich miesiącach - od maja - zatrudniono kilka nowych pracowników. Obecnie w Krasiczynie zatrudnionych jest 37 osób. 



Dzięki współpracy z  niektó rymi przemyskimi instytucjami dość dużo młodzieży odbywa w Krasiczynie swoje praktyki, co stwarza szansę na późniejsze zatrudnienie najwartościowszych pracowników.

Kierownictwo Oddziału

ogłasza ofertę

podpisania odpowiednich umów z osobami, które mogłyby w następnym roku zaopatrywać hotel w jarzyny, warzywa, przetwory mięsne, bądź wykonywać zle cone prace.

      Ponieważ może to być dla niektórych osób  oferta bardzo korzystna proszę się tym zainteresować i skontaktować z kierownictwem Zamku.

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – Proboszcz Rok 10.nakład 430 egz.str.24 koszt 50gr Druk: Plebania w Krasiczynie 11.10.1998

Po wakacjach zmniejszamy nakład „Wieści do 430 egz. Obniżamy też ilość „Niedzieli” o 10 egz. do 25 . Szkoda, ale więcej nie idzie !

17.10 ZMARŁ

W Sanoku

Ks. Marian BURCZYK

Eksporta w niedzielę 18.10 o. G. 17,00 w Sanoku

Pogrzeb 19.10. g. 10.00 w kościele farnym w Sanoku

Po Mszy św. nastąpi przewiezienie zwłok do rodzinnego  Długiego k. Sanoka

Ks. Marian Burczyk ur. się 1933 w Długim, maturę zdał w Małym Seminarium w Przemyślu. Tu też ukończył studia teologiczne.

Następnie w Lublinie na KUL ukończył studia filozoficzne, uzyskując tytuł magistra. Pracował na kilku placówka. M.in. w Buszkowicach pod Przemyślem i jako proboszcz w Bazylice Archi katedralnej w Przemyślu. Był jednocześnie dzie kanem naszego dekanatu i profesorem Seminarium Duchownego w Przemyślu. Jako dziekan często wizytował naszą parafię, kilkakrotnie prowadził u nas rekolekcje, czy  uroczystości parafialne. Wielki czciciel Matki Bożej Jackowej z Katedry, orga nizował uroczystości 20-lecia przeniesienia Jej figury do bazyliki. Po rezygnacji z probostwa w Przemyślu pracował jako proboszcz w sanockiej farze, gdzie zaangażował się w prace remontowe. W dwu ostatnich latach poważnie chorował, poddany był kilku operacjom. Nie przeżył kolejnego zawału serca.

Wieczne odpoczywanie racz Mu dać Panie.

Na fotografii: Ks. Dziekan M. Burczyk celebruje Mszę św. podczas dożynek w 1988 na placu kościelnym w Krasiczynie.

Oto Słowo Boże

XXIX NIEDZIELA ZWYKŁA

CZYTANIE I (Wj 17, 8-13) 


Amalekici przybyli, aby walczyć z Izraelitami w Refidim. Mojżesz powiedział wtedy do Jozuego: "Wybierz sobie mężów i wyruszysz z nimi na walkę z Amalekitami. Ja jutro stanę na szczycie góry z laską Boga w ręku". Jozue spełnił polecenie Mojżesza i wyruszył na walkę z Amalekitami. Mojżesz, Aaron i Chur wyszli na szczyt góry.



Jak długo Mojżesz trzymał ręce podniesione do góry, Izrael miał przewagę. Gdy zaś ręce opuszczał, miał przewagę Amalekita. Gdy ręce Mojżesza zdrętwiały, wzięli kamień i położyli pod niego, i usiadł na nim. Aaron i Chur podparli zaś jego ręce, jeden z tej, a drugi z tamtej strony. W ten sposób aż do zachodu słońca były jego ręce stale wzniesione wysoko. I tak zdołał Jozue pokonać Amalekitów i ich lud ostrzem miecza. 

CZYTANIE II  (2 Tm 3, 14 - 4, 2)



Najdroższy:



Trwaj w tym, czego się nauczyłeś i co ci zawierzono, bo wiesz, od kogo się nauczyłeś. Od lat bowiem niemowlęcych znasz Pisma święte, które mogą cię nauczyć mądrości wiodącej ku zbawieniu przez wiarę w Chrystusie Jezusie. Wszelkie Pismo, od Boga jest natchnione i pożyteczne do nauczania, do przekonywania, do poprawiania, do kształcenia w sprawiedliwości, aby człowiek Boży był doskonały, przysposobiony do każdego dobrego czynu. 



Zaklinam cię wobec Boga i Chrystusa Jezusa, który będzie sądził żywych i umarłych, i na Jego pojawienie się, i na Jego królestwo: głoś naukę, nastawaj w porę, nie w porę, w razie potrzeby wykaż błąd, poucz, podnieś na duchu z całą cierpliwością, ilekroć nauczasz. 

EWANGELIA  (Łk 18, 1-8)


Jezus opowiedział swoim uczniom przypowieść o tym, że zawsze powinni się modlić i nie ustawać: "W pewnym mieście żył sędzia, który Boga się nie bał i nie liczył się z ludźmi. W tym samym mieście żyła wdowa, która przychodziła do niego z prośbą: „Obroń mnie przed moim przeciwnikiem”. Przez pewien czas nie chciał; lecz potem rzekł do siebie: „Chociaż Boga się nie boję ani się z ludźmi nie liczę, to jednak ponieważ naprzykrza mi się ta wdowa, wezmę ją w obronę, żeby nie przychodziła bez końca i nie zadręczała mnie".



I Pan dodał: "Słuchajcie, co ten niesprawiedliwy sędzia mówi. A Bóg czyż nie weźmie w obronę swoich wybranych, którzy dniem i nocą wołają do Niego, i czy będzie zwlekał w ich sprawie? Powiadam wam, że prędko weźmie ich w obronę. Czy jednak Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?"

Rozważanie

Wzniesione ręce 

Dla wojny i pokoju



Księga Wyjścia mówi nam o wojnie i modlitwie Mojżesza, która wspomagała walczących Izraelitów aż do zwycięstwa. Oto karta Starego Testamentu. Dziś w różnych punktach świata tysiące ludzi wznosi swe ręce do Boga nie po to, by wspierać którąś z walczących stron, ale po to, by zaprzestano walki i ułożono na ziemi życie w duchu wzajemnego poszanowania i miłości. Trzeba nam, znającym moc modlitwy, stanąć obok Chrystusa na Golgocie, który z wyciągniętymi rękami modli się od dwu tysięcy lat i czeka na moment, w którym na ziemi umilknie szczęk oręża. Prawdziwy pokój może spłynąć w serca braci jedynie z serc podłączonych do Boga. "Błogosławieni, którzy wprowadzaj± pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi".



Z okazji pięćdziesiątej rocznicy wybuchu II wojny światowej w Warszawie i Oświęcimiu odbyły się dni modlitw o pokój, w których uczestniczyli przedstawiciele różnych wyznań i religii. W każdej religii ludzie zwracają się do tego samego Boga. Inaczej Go nazywają, w inny sposób czczą, ale zawsze zwracają się do tego Jedynego, bo Bóg jest tylko Jeden i nie ma innego. 



Wydarzenie to winno być głęboko przeanalizowane przez polskich katolików. Potrzebne jest ponowne odkrycie blasku samego chrześcijaństwa, a w nim jego katolickiego wyznania, by można było właściwie określić nasze miejsce w tej bogatej i bardzo kolorowej mozaice religii świata.



Potrzebna jest również nowa refleksja nad potęgą modlitwy i jej rolą w zachowaniu pokoju na świecie. Oto od 1945 roku ludzkość walczy o pokój, przeznaczając rok rocznie wielkie pieniądze na zbrojenia. Często tak zwane "rozbrojenie" nie jest w gruncie rzeczy niczym innym, jak niszczeniem przestarzałego sprzętu tylko dlatego, że armie dysponują już znacznie nowocześniejszym. Nikt też nie wierzy, że tą drogą pokój może być zagwarantowany. W obliczu tej rzeczywistości ludzie wierzący, a mówiąc ściśle modlący się, postanowili szukać pokoju na innej drodze. Jest to droga wyciągniętych w stronę Boga rąk i serc. Droga modlitwy. Owoce tego działania już są widoczne. 



Pierwszym z nich jest spotkanie na modlitwie ludzi, których nic innego nie jednoczy tylko wiara w skuteczność modlitwy. Oto znaleziono wspólny mianownik dla chrześcijan, mahometan, hindusów, żydów, wyznawców buddyzmu, szintoizmu, konfucjonizmu. Jest to wprawdzie procent stosunkowo niewielki, ale za to bardzo wartościowy. Niewielki dlatego, że niewielu ludzi uznających się za wierzących odkryło wartość modlitwy i umie się modlitwą posłużyć we wprowadzaniu Bożego ładu na ziemi. Śmieszne i nieudolne były komunikaty dziennikarzy zabierających głos na temat spotkania modlitewnego. Szokowały pytania świadczące o zupełnym niezrozumieniu tajemnicy modlitwy. Komentatorzy najczęściej sądzili, że ci ludzie spotkali się, by uprosić u Boga pokój, który na wzór manny spadnie z nieba na ziemię i pytali przybyłych, czy oni wierzą w sens takiego wołania. 



Tymczasem modlitwa polega na nawiązaniu kontaktu z Bogiem i oddaniu siebie samego do Jego dyspozycji w dziele budowania pokoju. Tu nie chodzi o żadną mannę pokoju spadającego z nieba, lecz o gotowość tysięcy ludzi do włączenia się w dzieło budowy pokoju według Bożych planów. Rzecz jasna, że ten, kto tak podchodzi do modlitwy i chce być podatnym narzędziem w ręku Boga, sam uczyni wszystko, by w jego wnętrzu panował pokój. I tu dotykamy drugiego owocu modlitewnego spotkania w Warszawie i Oświęcimiu. To było spotkanie ludzi wypełnionych pokojem. Nawet przez telewizyjny ekran można było dostrzec promieniujący z twarzy przybyłych gości pokój. Taka wspólnota zaprasza innych ludzi głodnych pokoju do włączenia się w ich dzieło. 

Przedruki z „Nowin” i „GwRz”

         Felietonista i redaktor „Nowin” p. J. Kwiatkowski pisze sensownie o dyskusjach związanych z podręcznikiem do przedmiotu szkolnego traktującego o życiu seksualnym. „Nazwa głupia strasznie - dużo lepsza byłaby np. ,,przygoto-wanie do życia w rodzinie''. Ale coś już takiego było w PRL, tyle tylko, że cho dziło wtedy o tzw. rodzinę socjalistyczną. W epoce wolnego rynku zaś - wiadomo - seks to przynajmniej konkretny towar, a nie tam jakieś życie w rodzinie. Ośmieliłem się więc zauważyć, że sama nazwa ,,wychowanie seksualne'' redukuje, czyli zubaża, całą rzeczywistość ludzką z płcią związaną. Akurat trwa dyskusja nad stosownym podręcznikiem lub lekturą wiodącą w tym zakresie. Jest książka, wydana w latach 60, przetłumaczona na kilkadziesiąt języków, o której  młodzi ludzie dyskutowali nie tylko na katechezie, ale też w kawiarni, na młodzieńczych randkach pod pachnącą wakacjami lipą, na plaży, na rajdach, wszędzie. Autorem książki jest Karol Wojtyła, a jej tytuł brzmi: ,,Miłość i odpowiedzialność''. Czas najwyższy, by ci katolicy, mający się za najbardziej katolickich ze wszystkich innych katolików, zaczęli nadrabiać skandaliczne braki w lekturze i polecili ją młodzieży. Następnie autor zgłasza projekt ustawy ustanawiającej Wielki Piątek i Wielką Sobotę dniami wolnymi od pracy, jak to już od dawna jest w Niemczech, czy dalekiej Hiszpanii. W tym celu należałoby zlikwidować wolne w dniu 1 maja i 11 listopada. Liturgia Wielkiego Tygodnia dla milionów jest częścią świąt wielkanocnych, które nie zaczynają się przecież od mszy rezurekcyjnej w Wielką Niedzielę, która tych świąt jest, w rzeczy samej, apogeum. Żaden parlamentarzysta, który od początku kadencji, ba, od kampanii wyborczej wymachuje dekalogiem, nie odezwał się w tym temacie. Nie udał nawet żadnego nim zainteresowania. 

Szkoły będą teraz podlegały samorządom. Stąd też - tak się jakoś to wszystko zbiegło z jubileuszem pontyfikatu autora arcydzieła ,,Miłość i odpowiedzialność'' - po raz wtóry namawiam, by sięgnąć choćby do bibliotek parafialnych, by książkę odkurzyć i przeczytać. Dać do przeczytania córkom i synom, szczególnie nastolatkom i tym trochę starszym. Może warto polecić ją szkołom.

Wielka księga



Natomiast p. Miszczak pisze: Na adres mego śp. Ojca nadeszło ostatnio pismo, wysłane z Krakowa przez bliżej mi nieznaną firmę, która nazywa się ,,c/o DM Agencja sp. z o. o. Kraków ul. Lipowa 4''. Z dopiskiem: WIELKA KSIĘGA NAZWISKA MISZCZAK. Już na kopercie widniał napis, że ,,wkrótce zostanie wydana niezwykła, nowa księga nazwiska Miszczak”. Otóż w tym piśmie, jak to w piśmie, tak piszą: ,,Dzięki naszej ogromnej pracy, zebraliśmy wiadomości z całego świata o wszystkich osobach noszących to właśnie nazwisko. Dziś jesteśmy gotowi do opublikowania WIELKIEJ KSIĘGI NAZWISKA MISZCZAK, w której i Pan jest wymieniony. Dlatego sądzimy, że historia powstania tej księgi żywo Pana zainteresuje''. W tej kopercie, oprócz pisma głównego, są jeszcze pisemka mniej główne. A ponad to na jeszcze jednym dodatkowym pisemku jest adnotacja: ,,Wydawca i dystrybutor zastrzegają sobie prawo do odstąpienia od realizacji zamówienia''. Śliczna sprawa! Pamiętaj, aby już dzisiaj złożyć zmówienie''. Te ostatnie trzy wyrazy są podkreślone. Na koniec dodam, że moja rodzina z tej wielkiej księgi cieszyć się nie będzie, bo ona bardziej się ucieszy, kiedy jej dam te 139,00 PLN, a nie firmie ,,c/o DM Agencja sp. z o. o.'' przy ul. Lipowej. Ponieważ takie pisma trafiają i do Krasiczyna – przestrzegam naiwnych nie dajcie się nabrać !

Zakończenie remontu cerkwii


         Z braku miejsca już bardzo krótko o tym remoncie Prasa lokalna obszernie informuje o przekazaniu odnowionej cer kwii w Kruhelu Wielkim. Remont pochodzącej z 1630 r. cerkwii trwał przez 10 lat, pochłonął ponad miliard ( starych) zł i zakończył się w ub. tygodniu.

Po wyborach


         Znane są już wyniki wyborów samorządowych w Polsce. W przekroju kraju prawie remis, klincz, bezruch.  To przy złej woli. Albo współpraca, kompromis, wzajemne koalicje, to przy dobrej woli największych ugrupowań SLD i AWS. 


       Do Sejmiku wojewódzkiego z okręgu jarosławsko-przemyskiego weszli: Andrzej Buczek, Marian Kamiński i Andrzej Matusiewicz z AWS, Edward Dziaduła i Krystian Mirski z SLD, Mieczysław Kasprzak i Zbigniew Słotwiński z RP „Ojczyzna”.

               Do rady Powiatu Przemyskiego weszli: St. Rębisz, Wł. Świerczek, T. Pelo, M. Roman, J. Kowalski, J. Gzmyr, J. Słabicki, St. Lenczak, J. Kaczanowski, A. Kochmański, M. Droń, L. Cichy i E. Błoński z AWS ( 13 mandatów), J. Piotrowski, A. Błecharczyk, M. Galej, Fr. Ryznar, J. Pelc, J. Pęczek, D. Borowiak, J. Zubik, J. Semków, z „Przymierza” ( 9 mandatów), St. Gajda, Zb. Fac, J. Janusz z PR „Ojczyzna” ( 3 mandaty) i B. Dedio, Sz. Pietruszczak i Wł. Maciupa z SLD ( 3 mandaty).
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